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S P R A W Y
POLSKA A NIEMCY. 

REWIZJONIZM NIEMIECKI.
SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.
Le Temps 2—3.1 zamieszcza w • rubryce: „P ro­

jekty rewizji terytorjalnej", notatkę korespondenta 
berlińskiego z dokładnym przeglądem  głosów prasy 
niemieckiej w tej sprawie pod nagłówkiem: „Niemcy 
i korytarz gdański".

Pozatem zamieszcza dziennik notatkę o proteście 
poselstwa polskiego w Berlinie w sprawie antypol­
skiej propagandy przez radjo-

L'Echo de Paris 3.1 zamieszcza streszczenie a r ­
tykułu z „Montąg am M orgen" w kwestji rewizji 
granic wschodnich Niemiec pod nagłówkiem: „P re ­
tensje niemieckie, tyczące się „korytarza" polskiego 
miałyby być oficjalnie podjęte już najbliższą wiosną".

Le Quotidien 2.1 twierdzi, że niemiecka radjow a 
propaganda rewizji granic z Polską nie jest niespo­
dzianką, ponieważ postępowanie Niemiec od 1919 r. 
dąży konsekw entnie do przekreślenia trak tatu  w er­
salskiego. To co musiało uderzyć każdego, by ł ton, w 
jakim Niemcy przemówiły. Można było przypuszczać, 
dodaje dziennik, że Niemcy wystąpią trochę później 
ze swemi pretensjam i. W idocznie jednak mają już go­
towe poparcie tych pretensyj w postaci arm at, które 
są zawsze „ostatecznym  argum entem ". Dziennik 
zwraca uwagę na to, że n iektóre głosy p rasy  niem iec­
kiej nie zaw ahały się naw et wymówić słowo „wojna" 
przy zakończeniu ubiegłego roku. F rancja nie dopu­
ści — zdaniem dziennika — ażeby wojna stała się 
pierwszem  słowem w  nowym rolku. „Rząd, k tó ry  po­
trafi chcieć, ma do swej dyspozycji zawsze akcję dy­
plomatyczną d la  uratow ania pokoju".

Times 3.1 omawiając przemówienia noworoczne 
Dindenburga i Schleichera w yraża przekonanie, że 
rok 1933 będzie rokiem, w którym  Niemcy wysuną 
swe pretensje terytorjalne. Niemcy zaczną od P o l­
ski. Nie należy oczekiwać, by delegacja niemiecka w 

l i d z e  Narodów postaw iła tę kwestję na porządku

P O L S K I E
dziennym w praktycznej formie, ale nie będzie to  
potrzebne , albowiem trudno będzie uniknąć omawia­
nia tego zagadnienia, gdy pod obrady konferencji roz­
brojeniowej wejdzie francuski projekt bezpieczeń­
stwa. „Times" podkreśla, że aczkolwiek F rancja stoi 
po stronie Polski, to jednak za wszelką cenę pragnie 
ona uniknąć konfliktu, który zagrażałby pokojowi.

„Times" ogłasza również streszczenie wywiadu, 
udzielonego przez „Auswarłiges Amt" jednemu z 
francuskich korespondentów, którego jednak nie wy­
mienia. (Koresp. „Journal'll" — przyp. Red.). W wy­
wiadzie tym wyrażone jest jakoby oficjalne stanowi­
sko Niemiec w sprawie rewizji granicy polsko-nie­
mieckiej, a mianowicie: Niemcy nie m ają zamiaru
podejmowania inicjatywy w sprawie „korytarza" na 
konferencji rozbrojeniowej. Sytuacja może jednak 
ulec zmianie, o ile inne mocarstwa, w związku z za­
gadnieniem bezpieczeństwa, zaproponują Niemcom 
położenie podpisu pod pakt gw arancyjny polsko-nie­
miecki. Niemcy nigdy nie uznały „korytarza" polskie­
go. Gdyby Niemcom zaproponowano w Genewie gwa­
rantowanie „korytarza" przez pakt bezpieczeństwa z 
Polską, Niemcy widziałyby się zmuszone wskazać na 
to, że ta część gr.anicy w żadnym wypadku nie może 
podlegać gwarancjom.

Danziger Landeszeiłung 3.1 zamieszcza artykuł 
wst. p. t. „Krwawiąca rana Niemiec", atakujący gwał­
townie stan, spowodowany granicami wschodniemi 
Rzeszy i wskazujący na mnożące się głosy nietylko w 
prasie niemieckiej, lecz i szeregu innych państw o 
niemożliwości utrzymywania nadał granic obecnych. 
W spomniawszy o ostatnio nadanej audycji radjowej 
o granicy nad W isłą, pismo twierdzi, że wkrótce mu­
si dojść do zmian, a to w celu uniknięcia nowej 
wojny.

Vossische Ztg. 3.1 pisze z powodu śmierci byłe­
go kanclerza W ilhelma Cuno, że na okres jego urzę­
dowania przypadła okupacja francuska Zagłębia 
Ruhry, k tó rą  to sprawę, tak  przykrą dla Niemiec z a -
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łatw ił dopiero gabinet S tresem anna. D ziennik p od­
kreśla, że Cuno położył w ielkie zasługi p rzy  odbu­
dowie niem ieckiej łloty.

Germ ania 21  om awia p rzy jęcia  noworoczne u 
p rezyden tów  poszczególnych państw , jak  W ęgry, 
A u s trja  i F ra n c ja  oraz u k ró la  angielskiego i p odkre­
śla, że sądząc z przem ów ień noworocznych, roik 1933 
zn a jd u je  się pod znakiem  rew izji traktatów .

POLSKA, RUM UNJA A  Z. S. R. R.
P raw da i Izw iestja  z 2.1 zam ieszczają obszerne 

don iesien ia‘z B erlina na tem at fałszyw ych alarm ów  
p rasy  niem ieckiej o rzekom em  starc iu  sam olotów p o l­
skich i sowieckich na  granicy polsko-sow iećko-rum uń- 
skiej i zaznaczają, że niem iecka p rasa  praw icow a w y­
korzysta ła  skw apliw ie tę sposobność dla poruszenia 
spraw y stosunków  polsko-sowieckich. D zienniki so­
wieckie og łasza ją  jednobrzm iący kom unikat agencji 
„Tass", zap rzecza jący  powyższej wiadom ości i s tw ie r­
dzający, że lansow ały  ją  koła rum uńskie, za in te re ­
sowane w pogorszeniu stosunków  sowiecko-polskich i 
w pom niejszeniu znaczenia p ak tu  nieagresji. „N ależy  
w yrazić zdum ienie, dodaje  kom unikat, że p ra sa  n ie­
m iecka uznała  za stosow ne ze swej strony  rozpow ­
szechnić tę  wiadomość, pochodzącą z podejrzanego 
źródła, bez uprzedniego jej sprawdzenia'*.

D anziger N euesłe  N aehrichten 3.1 zam ieszczają 
dłuższy  arty k u ł swego ko responden ta  warszaw skiego, 
pośw ięcony rozw ażaniom  nad now ą fazą, w k tó rą  
wchodzą obecnie, po zaw arciu p ak tu  n ieagresji i kon- 
cyljacyjnego, stosunki pom iędzy P o lską  i R osją  so­
wiecką. K orespondent pisze, że zaw arcie tych paktów  
zakończyło p racę min. P atka , doprow adzając do ca ł­
kow itego w yjaśnienia sy tuacji pod względem  po li­
tycznym . Zadaniem  nowego p rzedstaw iciela  Polski 
min. Łukaszew icza m a być możliwie najszybsze do­
prow adzenie do porozum ienia z Sowietam i w dziedzi­
nie stosunków  handlow ych p rzez  zaw arcie trak ta tu  
handlowego. Polska —  zdaniem  koresponden ta — 
będąc k ra jem  o nadm iernym  przeroście p rzem ysłu  
jest w najw yższym  stopniu zain teresow ana w ytw o­
rzeniem  n a  rynku  rosyjskim  pom yślnych w arunków  
d la  swojego eksportu, k tó ry  przez pewien czas roz­
w ijał się rzekom o p rzy  pom ocy k redytów  niemieckich. 
Pow ażny spadek  eksportu  polskiego do Rosji w r. 
1932, w yrażający  się sum ą zaledw ie 17 mil jonów w 
porów naniu do 125 n rljonów  w r. 1931, ma spow odo­
wać na jda le j idące w ysiłki ze strony Polski ku osiąg­
nięciu lepszych wyników dla jej eksportu  na rynki 
rosyjskie.

Z A G A D N I E
.  FRANCJA A NIEMCY.

La R epublique 21  w ant. P. P a r a f a  podsum ow u­
je b ilans lew icow ej ptolityki zagranicznej F rancji w 
1932 r. i tw ierdzi, że zapobieg ła cna odosobnieniu 
F rancji, zac ieśn iła  w ęzły przyjaźni z Anglją i ze S ta ­
nam i Zjednoczonem i A. P., zaw arła  p ak t n ieagresji z 
Rosją, spow odow ała pow rót Niemców na konferencję 
rozbro jen iow ą i „usposobiła p rzychy ln ie  do rew izji 
trak ta tó w  z 1919 r. w ielką ilość tych F rancuzów , k tó ­
rzy  p r z e d t e m  sprzeciw iali się tej idei". D ziennik d o ­
daje, że „dla w zm ocnienia i u trw alen ia  tego dizieła le ­
w icy trzeba, ażeby nastąp iło  ścisłe porozum ienie p o ­
m iędzy w ielkiem i m ocarstw am i: F ranc ją , A nglją, S ta­
nam i Z jednoczonem i, W łocham i i N iem cam i; roz-

SY TUA CJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA  
W POLSCE.

B erliner Tageblatt 3.1 zam ieszcza koresponden­
cję z W arszaw y, w k tórej zaznacza, że polska p rasa  
w now orocznych artyku łach  poświęciła specja ln ie du ­
żo m iejsca kw estji rew izji granic. Dziennik cy tu je 
głosy w tej spraw ie „G azety  Polsk ie j", „I. K. C ." i 
„Polonji".

V olkischer B eobachłer 3.1 p. t. „A usro ttung  der 
Deutschen in Polen!" p o d a je  wiadom ość o zw olnieniu 
18 pracow ników  niem ieckiego pochodzenia w zak ła ­
dach przem ysłow ych H ohenlohego na polskim  G ór­
nym Śląsku.

Bórsen Courier 3.1 pisze, że praw dopodobnie n a ­
s tąp i odroczenie w prow adzenia w życie nowej polskiej 
ta ry fy  celnej, z tego względu, iż Polska nie zdoła do­
konać rew izji trak ta tó w  handlow ych do jesieni roku 
bieżącego.

Danziger N eueste Naehrichten 31  w koresp. z 
W arszaw y piszą, że arty k u ł b. m in istra skarbu  Cze- 
ohowicza w „G azecie H andlow ej", w yrażający  zda­
nie, że obciążenie b udże tu  Polski sp łatam i z ty tu łu  
pożyczek zagranicznych jest w obecnych w arunkach  
zbyt wysokie, w yw ołać m iał w sferach  m iaroda jnych 
wielkie wrażenie. W rażenie to ma się w yrażać m. in. 
w tern, że w ostatnich czasach w kołach rządow ych 
położenie gospodarcze Polski jest rzekom o p rz ed s ta ­
wiane w najczarn ie jszych  kolorach, gdy dotychczas 
n astro je  były  może naw et zbyt optym istyczne.

Lietuvos ŻinMs 2.1 inform uje w depeszy ze Lwo­
wa o rzekom em  wzm ożeniu przez w ładze polskie 
„prześladow ania" m niejszości ukraińskiej we Lw o­
wie, Stanisław ow ie, T arnopolu  i w  innych m iastach 
M ałopolski W schodniej. Inform acje swe dziennik li­
tew ski opiera, na doniesieniach pism  ukraińskich.

Praw da 2.1 w koresp- z W arszaw y donosi o m a­
sowych rew izjach  i aresztow aniach  Wśród działaczy  
ukraińskich w M ałopolsce W schodniej.

POLSKA A GDANSK.
Danziger V olksstim m e 3.1, podając  za p rasą  po l­

sk ą  wiadom ość o p rzy jęciu  p rzez m arsz. P iłsudskiego 
na aud jenc ji kom isarza generalnego R. P. min. Pa- 
pee, podkreśla , że p rzy jęcie  to jest dowodem w ielkie­
go znaczenia, jakie rząd  polski przyw iązuje  do sp raw  
gdańskich. P ism o w yraża przy tem  życzenie, abv w y­
niki odbytej konferencji p rzyczyn iły  się do dalszego 
uspokojenia w stosunkach polsko-gdańskich.

I A O G Ó L N E
m owy tete a tete z N iem cam i stanow ić m ogą n ienaj­
gorszą m etodę".

SPR A W A  ROZBROJENIA.
%

The D aily Telegraph 2.1 w art. wst. p sze, że 
obecnie nie ma szans, by p rzed  zebraniem  się kon­
ferencji rozbrojeniow ej m iały  m iejsce rozm ow y 5 m o­
carstw . W edług opinji kor. dypL, n iechęć F rancji i 
N iem iec —  spow odow ana różnem i względam i 
przyczyniła się do po rzucen ia  p ro jek tu  rozmów . A u­
to r pisze, że trudno sobie w yobrazić, by  różnice p o ­
glądów  N iem iec i F rancji co do faktycznego znacze­
n ia  „rów noupraw nien ia"  d a ły  się uzgodnić przez PU 
b liczną dyskusję n a  m iędzynarodow em  zgrom adzeniu.





Należy mieć nadzieję, iż rozmowy zostaną podjęte w 
prywatnych rozmowach, gdy 'konferencja się zbierze. 
Atmosfera będzie tu jednak mniej odpowiednia. Po- 
zaitem obecność Mac Donalda zdaje się, że nie bę­
dzie możliwa, a co za tern idzie będzie b rak  jego daru 
łagodzenia sytuacji. A utor wyraża żal, iż nie obrano 
drogi przedw stępnych rozmów, któraby umożliwiła 
uniknięcie nowych trudności.

The Daily Telegraph 2.1. Kor- dypl. pisze, że wo­
bec niechęci rządu francuskiego i niemieckiego do 
prowadzenia wstępnych rozmów przed zebraniem się 
konferencji rozbrojeniowej, rząd brytyjski postanow ił 
nie nalegać na odbycie się rozm ów w Londynie. No­
wy rząd  francuski nie chce zobowiązywać się do cze­
gokolwiek przed konferencją i liczy się z objekcjami 
wschodnich sprzym ierzeńców Francji co do pow zię­
cia jakichkolw iek decyzyj w ich nieobecności. Z dru­
giej strony rząd niem iecki woli przedstaw ić swe ż ą ­
dania n,a konferencji, k tórej wiele uczestników sym­
patyzuje z jego punktem  widzenia.

Daily Telegraph 3.1 podaje, że głównym powo­
dem porzucenia zamiaru odbycia konferencji 5 mo­
carstw w Londynie przed wznowieniem konferencji 
rozbrojeniowej była opozycja Polski- W arszawa bar­
dzo ostro wystąpiła w Paryżu w tej sprawie. Rząd 
polski wychodzi z założenia, że ponieważ wszelka 
zmiana w stanie zbrojeń Niemiec dotyczy Polski bar­
dziej, aniżeli któregokolwiek innego mocarstwa, to 
byłaby w prost.. niesłychanem, aby spraw ą tą  zajm o­
wało się zgromadzenie, w którem  Polska nie byłaby 
nawet reprezentowana. Stanowisko Polski, kończy 
„Daily Telegraph", poparte było przez mniejsze mo­
carstwa.

SPRAWA DŁUGÓW.
Vossische Ztg. 31  zamieszcza artykuł H. de Jou- 

venel'a, w którym  au tor pisze, że można Francji przy­
pisać niezręczność z powodu tego, że odmówiła zapła­
ty raty  grudniowej, lecz nie można jej z tego powodu 
osądzać, gdyż działała ona w interesie w szystkich 
narodów  Europy. A utor wskazuje, że w  istocie p o ­
stępowanie Francji w tej sprawie niew iele różni się 
od postępow ania Anglji, k tóra wprawdzie zapłaciła 
ratę, ale uważa ją za ostatnią. A m erykanie również 
zrozumieją, że w  tym wypadku nie chodziło o p rze­
ciwstawienie się Europy Am eryce, gdyż niedojście do 
skutku układu lozańskiego zagwoźdiziłoby am erykań­
skie kredyty w Niemczech.

FRANCJA A WŁOCHY.
La Tribuna 1.1 w art. wst. uważa przyznanie 

przez Francję pożyczki Austrji za jeden z objawów 
ustępow ania polityki francuskiej wobec konieczności 
rzeczowyd'n. W item sposób — pisze dziennik — sp ra­
wdza się zasada M ussolmi'ego o konieczności współ­
pracy wielkich m ocarstw  Europy. W ten sposób u p a­
dają wszystkie p lany kontroli francusko - angielskiej, 
mające na celu uderzenie w Niemcy i odsunięcie 
W łoch. Dziennik zaznacza, że mało jest we Francji 
zrozumienia dla doniosłości interesów W łoch w Eu­
ropie środkowej.

PAŃSTWA BAŁKAŃSKIE.
Vorwarts 3.1 w art. wst. pisze, że Francja, ja ­

ko państwo rządzone dem ókratycznie, nie ma szczę­

ścia do swoich sprzymierzeńców, gdyż przedtem  u- 
trzym ywała przyjaźń z carską  Rosją, a teraz z rzą- 
dzonemł po dyktatorski! Jugosławjją i Polską. Dzien­
nik w yraża obawy, że stosunki w Jugosławji mogą 
wziąć niepożądany obrót a to ze względu na czyha­
jące na jej rozkład W łochy i W ęgry; Francja nie po­
winna przyczyniać się do podtrzymywania hegemon ji 
Serbów ze szkodą dla całego kraju. •

SYTUACJA GOSPODARCZA NA LITWIE.
Lietuvos A tdas 2.1 zamieszcza treść noworoczne­

go przem ówienia prez. Smetony, wygłoszonego w ra- 
djo litew skiem .jPrzem ów ienie było praw ie wyłącznie 
poświęcone kryzysow i światowem u oraz „nieoszczę- 
dzeniu" przez ten  kryzys również i Litwy, k tó ra  do 
niedaw na jeszcze mogła słusznie uważać się za szczę­
śliwą wyspę. Prez. Smetona wyraził optymizm co do 
gospodarczej przyszłości Litwy, podkreślając, że pań ­
stwo litewskie jesit już na tyle zorganizowane we 
wszystkich dziedzinach życia, że zniesie uj emne skut­
ki kryzysu, które n a  Litwie zresztą, ze względu na jej 
charak ter państw a wyłącznuie rolniczego, nie są tak 
dotkliwe, jak w państwach przemysłowych.

Mówiąc o m iędzynarodowem  położeniu Litwy 
prez. Smetona zaznaczył, że położenie to jest naogół 
dobre, a co się tyczy spraw y wileńskiej, to doznała 
ona pomyślnego dla Litwy zwrotu. „Nadzieja Litwy — 
dodał prez. Smetona — nie jest próżna".

Lietuvos Żinios 2.1 w koi esp. z Londynu zamiesz­
cza wywiad, udzielony korespondentowi tego pisma 
przez wyższego urzędnika angielskiego, specjalistę w 
spraw ach handlu z krajam i bałtydkiemi. Urzędnik ów 
podkreślił, że Litwa, pragnąc utrzym ać dotychczaso­
wy kontyngent wywozowy bekonów i masła doi An- 
gilji, powinna bezwzględnie uczynić wszystko w k ie­
runku zwiększenia swych zakupów w W. Brytanji; 
rząd  angielski nie może bowiem nadal tolerować o- 
becneigo stanu rzeczy w handlu z krajam i bałtyckiemi, 
z pośród których Litwa i Polska — jak podaje u rzęd ­
nik angielski — eksportują do Anglji pięć razy  wię­
cej, niż same od niej importują. W ielką przeszkodą w 
rozwoju stosunków handlow ych angielsko - litewskich
jest ponadto według owego urzędnika angielskiego
— słabe handlowe przygotowanie kupców  litewskich, 
a co najważniejisze — żądanie przez nich niejednokro­
tnie (nie wyłączając litewskich instytucyj rządowych), 
aż czteroletnich kredytów.

Prasa litewska z 31.X II  zaprzecza pogłoskom, 
jakie ukazały się w niektórych pismach litewskich i 
zagranicznych, co do przewidywanego poruszenia 
spraw  politycznych podczas mających nastąpić wkrót­
ce rokowań handlowych litewsko-niemieckich.

Lietuvos Żinios 2.1 informuje, że — wdg. przy­
bliżonych obliczeń — zadłużenie rolnictwa litewskie­
go wynosi oik. 350 milj. lit-, co stanowi przeszło 90 lit. 
na 1 ha ziemi ornej.

Prasa litewska z 2.1 informuje, że od powstania 
państw a litewskiego aż do końca r. ub. rozparcelowa­
no na Litwie ogółem 4.708 majątków o obszarze łącz­
nym 723.063 ha, z których utworzono 68.297 nowych 
gospodarstw. Ogólny obszar skomasowanych w tym 
czasie wsi wynosi 842.753 ha, z których utworzono 
97.436 gospodarstw rolnych.

D ruk „K adra", W arszawa, D ługa 50, lei. 11-86-30. Drukowano na praw ach rękopisu.




